
A? 40. Piątek 19. Lutego 1854 nok wydania 54.

Z Do ii a tkam i kosztuje  
w prenumeracie:  B e z  po-  
° * ty: kwartalnie 4 z ł . ;
>tue8ięcznie 1 z ł .  40 cent.

P o c z t ą :  kwarta ln ie ftz ł . ;  
rniesięeznie Iz ł .  75 c. w. a.

lnsercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye Ba wolne od opłaty 
pocztowej.

Ji i,e s c r a .
1'odłn"'  u rzędowych  wiadomości z 10. b. m. panuje za raza 

' •jdla roga tego  w Kró les twie  Polskicni  we wszys tkich  pięciu gu­
berniach. W  ogóle wykazano  242  miejsc dotknię tych za razą.  Ciii— 
Perlił,, lubelska,  augus towska  i war sza w ska  są najmocniej  dotknięte ,  
;i r.awet w Wa rs za wi e  i na przedmieściu jej P radze zda rzają  sie 
w}'padki za razy.

Co sie niniejszem podaje do wiadomości  powszechnej .
Z  c. k.  Namiestnictwa.

Lwó w,  14. lutego 1804.

Lirów, 19. lutego.
Wiener Abcndpo&t p i sze :  Podczas  gdy g łówny  korpus  zj e­

dnoczonej armii aus l ryacko  - pruskiej  słoi naprzeciwko Duńczyków 
Sundewi t t ,  inne oddziely zajęły północną część Szleswiku.-  Kol- 

'•iiig. k tó ry już  leży w Jutlaiulyi,  j e s t  osta tecznym punktem gran i-  
eznym pozycyi  duńskiej  na północy,  dyw iz ja  gwardyi  pruskiej  ob­
u d z i ł a  Apcnrade i Hailcrslehen,  w ohudwu tych miejscach zabrano 
Ndobuie j ak  dawniej  w Flensburgt i  znaczne zapasy duńskie.

Kró lewicz F ry d e ry k  Karol  przeniósł  swoją g łówną kwate rę  
* Gliicksburga do Gravensłein w Sundewit t .  Odwilż wielce u t r u ­
dniła je«'o pochód od południowej  st rony zatoki  f lensburgskiej  
"  stronę" północną ku Diippel.  W  okolicy Diippel zaszło ostatnich 
dni kilka pomniejszych potyczek,  o większem s tarc iu  nadmienia t e ­
legram wczoraj szy.  Po oddaleniu się P rusak ów  z południowej  st rony 
'Utoki flensburgskiej  flola duńska robiła demons t rac je .  Zdaje się 
liilnak. że P rusacy  dosta tecznie zabezpieczyl i  punkta nadbrzeżne.  
Uatcrya lądowa odpar ł a  pod Hollnis okręl  duński,  k tóry usi łował  
dostać sie do portu flensburgskiego.

W  kraju zajęlym zarząd administ racyjny odbywa się z cnc r-  
Rią i sys tematycznie .  Nie p rzeszkadzano w c a le  podpisywaniu pe- 
'y e> i przeciw urzędn ikom dum kim. P rusk i  komisarz cywilny Ze-  
dlitz, odebrawszy  pdlycyę,  p rz y rz e k ł  wziąść ją pod dokładną roz-

Staatsanzeiger z dn. 17go donosi,  że według naj świeższego 
' 'Upoitn l'm. W  rangi  a g łówna kwate ra  by Ja dn. l(i.  b. m. w Flens-  
1'iiir.,,. W  armii nie wydarzy ło  się nic nowego,  deńey duńscy zc-  
unja. że pie rwsza  dywizya armii duńskiej, i drugi  oddział  t rzeciej  

d.V\\ izyi s toją na wyspie Alseu. Sześć batal ionów broni szańców 
diippeiskich. Dwa bataliony mają stać w Fricder icei ,  i tam wysłano 
d\va pułki.  Dn. 17. miała stnnać pul Christ iansfcld dywizya g w a r ­
dyi pruskiej .  Wojsko  aus lrynckie  posuwa się ku Haders l eben,  Zc-  
fifrupi Mars t rup.  Korpus  armii pruskiej operuje nieustannie przeciw 
t a ń c o m  diippelskim. Naczelna konemla zajęła dn. 17. Chr is l ians-  
telil na główna kwalerę.

Kreuz Ztg. z d. 17. podaje jogłnskę,  że w Szleswiku miano 
d- 14. b. ni. ogłosić slan oblężenii .  te leg ramy j ednak  o tein nie 
donoszą. W e d ł u g  t ego ż  dziennika łi korpus  armii pruskiej  w Lau-  
Zat \ i ,  j akoteż  cz te ry  pułki  4 korpisu będą zmobil izowane,  a Lit. 
koitup' pruska  donosi,  że 3 pułti 2. korpusu mają także  s tanąć 
"a stopie wojennej.

SeltIcswig-HoIsteinische Ztg  z d. 17. donosi,  że Królewicz  
Pl’vski F ry d e ry k  Karol  przyjmował d. Ki. depulacyę mieszczan 
^ łensburgskicb.  Austryacki  komisirz cywilny lir. l iever t era miał 
°ś\vi;uiczYĆ w Flensburgu . że Wszelkie życzenia Szleswiczan i 

_°1 sz ty u cz j  k ó w’ bedą spełnione,  lylko od unii personalnej  z Danią 
" ' e Pędzie można odstąpić.  Korcsiondencye z F lensbnrga z Ki. 1).
!*'• nie donoszą nic o potyczkach  pod Diippel s toczonych d. 13. i
14 b. m.

Fm.  Wr an ge l ,  j ak  donosi  tdegram z F l e n s b n r g a  z Ki.
• “i- oddalając "się do Gravenstcii ,  serdecznie pożegnał  się z nu­

r n i k a m i  ludności ,  p rzyc zem w ra z i ł  im nadzieję,  że Szleswik 
"k r ó tc e  bedzie w olny od ut rapień wojennych.
, Hamb. Aarhr. "ogłaszają lisV z K o p e n h a g i  z 12go h. «»., 

,(1re s twie rdzają  zwrot  w opinii publicznej co do powodów opu- 
SZcżeńi;i Dannewi rku.  W czasie lądowania jene ra ła  de Moza nie 
0 ̂  z wał się żaden głos  potępieni ,  a natomiast  panuje oburzenie 
j ^ e e i w  Szwecyi .  Nieustają też ukrojenia wojenne,  i ok r ę t  „Holf  

" k e “ wysłany zos ta ł  do Alsen di p rzeszkodzenia przeprawie nic-
K o -yyjaciela. Zaś  ot r zymana w Lodynie depesza urzędowa z t  

Pei)bagi zapewnia,  że r ząd  duński nie przyjmie zawieszenia broni 
"a ru n k i em  ustąpienia ze s tałegolądu Szleswiku,  a wiadomość te

1'enli 
z
1'otwi

 ̂ . Z W a r s z a w y  donoszą Je. Kor. pod dniem 14. b. m., że 
^judoniość o uwięzieniu Jeziorańskigo w Galicyi sp rawiło  tam wicl -  

,e wrażenie a nawet namies tniki rabia  Berg  ma uważać ten wy-  
ek za bardzo  ważny.  Hóvynie głębokie wrażenie sprawiło na

ludności  warszawskie j  s t racen ie  Jankowskiego ,  k tó r e  uważają tam 
za ś rodek  bardzo surowy,  i zdaje sie, że nas tąpi ło ono dlatego 
tylko,  że uznano za r zecz  po trzebna  dać odst rasza jący przykład 
w obce rozprószonych  j e szcze  w kraju band powstańczych.

t e l eg ra m z N o w c g- o 4 o r  k u z (i. b. m. donosi,  że sepa­
ratyści  po szcścio godzinnej  walce wyparci  zostal i  z Moorlield 
w \4 irgiuii. tudz ież  z Pe te rsburga ,  a Kelly ruszy ł  za nimi w pogoń.

l i i O M ic I i i a  A i i s t r y a c k a .

E.ys ó  w , 18. bitego.  W iener Abenripost z 10. b. m. p r z y ­
niosła z powodu cesarskiej  momy od i ronu nas tepujacjr a r t yk u ł :

„Wznios łe  wyrazy ,  k tó re  r eprezen tanci  Austryi  s łyszel i  w czo­
raj z t ronu,  doszły już  w tej chwili,  przynajmniej  w najważniej ­
szej swej t r eści  do wiadomości  Kuropy ;  niewątpiemy,  że sprawią  
one wszędzie pocieszające i mile w rażenie,  a jeźl i  dziś w racamy j e s z ­
cze r az do nich, to dla tego tylko, ponieważ pomimo otwar tości ,  j a k a  
przedewszys tkicm je charak te ryzuje ,  nas t r ęczają  one w niejednym 
względzie powod do rozmai tych uwag'.

W ułożeniu całej mowy,  w rodzaju dobranych wyrażeń ,  a 
nakoniec w pełnym przekonan iu  i ujmującym sposobie,  w j aki  g ł o ­
szone były słowa cesa rskie ,  objawiała się owa naturalna  godność,  
właściwa prawdziwe j tylko wielkości .  YY mowie obfitej w  ustępy 
pełne uczucia maluje się gorąca  życzl iwość dla pomyślności  i do ­
b ra państwa.  A ponieważ w chwilach tego rodza ju Monarcha ,  
k tórego Opa trzność postawi ła  u s teru państwa,  w przy jaźnem i 
szczurem zetknięciu się z r ep rezentantami pańs twa  nadaje widomy 
wyraz  jedności  swojej  z ludami,  prze to  przywiązujemy wielką wagę 
do będącej  w zwyczaju uroczys tośc i  o twarc ia  i zamknięcia sesyi.  
W obrazie każdej  takiej uroczystośc i  odbijało się dotąd uczucie 
owego zaspokojenia,  k tórego  źród łem je s t  zgoda,  a dążyć do nie­
p rze rw ane go  u trzymania  lego szczęś l iwego stosunku,  j es t to  zdaniem 
naszem g łówne  zadanie każdego,  kto ma jakiko lwiek udział  w p r a ­
cach r ep r ez en ta c j i  państwa.

Nadanie kosfylucyi !tilmv'ęj o tworzy ło  obfito i sze rokie  pole 
wszystkim szczerze  działającym s i lom;  kto istotnie pragnie dobrego,  
kto che słowem, pismem lub czynem w duchu zdrowego  postępu 
popierać potęgę Austryi  z jej w iekową  s ł a w ą  i doświadczaną czę ­
s tokroć  siłą. temu nas t ręczają do tego dość sposobności  t ak ustawa 
nadana,  jako też połączone z nią nowe inslytucye.  Staranne ,  z r ę ­
czne i sumienne uprawianie tego gruntu jest  prze to  zadaniem naj-  
p ie rwszem ze wszystkich,  a szczęśl iwe rozwiązan ie  jego ma w oczach 
naszych bezwarunkowo większą war tość ,  niżby mieć mogło mecha­
niczne tylko rozszerzen ie  tej podstawy.  Nie ilość p r e ro ga t yw  s t a ­
nowi ducha konstytucyjnego.  Jego  siła za leży  raczej  w tern, ażeby 
niepoddająe się bezwarunkowo nieobl iczonym i niezbędnym prądom 
opinii publicznej ,  dążył  owszem do tego,  by przenikać i og rzewać  
t rwale rozum i serce ludów. Dlatego też raduje nas to  wielce,  że 
obie izby w ciągu upłynionej  sesyi złożyły nie j e den  dowód r o z ­
tropnego umia rkowania i dążności  do zgody.

Zamia r  u tr zymania  swobód nadanych,  objawi ł  się też s ta ­
nowczo w mowie od t ronu,  a chlubny sposób,  w jaki uczyniona 
została wzmianka o przystąpieniu S iedmiogrodzian do l tady pań­
stwa,  niepozostawia żadnej  wątpl iwości ,  że Ce sa rz  pragnie widzieć 
wszys tkie  ludy swojego pańs twa zjednoczonymi dla ich własnego 
dobra na podstawie konstytucyjnej  idey państwa.

Stosunki  ze w nę t rzn e  są w teraźnie jszej  mowie obszerniej  wy­
jaśnione,  niż w które jko lwiek z dawniejszych,  a ł a two pojąć z r e ­
sztą,  że zaszczytna  waleczność i bohater sk ie  poświęcenie oddziału 
armii,  k tó ry walczy obecnie w dalekiej  północy,  zasługiwa ły na 
obszerniej szą wzmiankę.  Grzmiące i ponawiane często okrzyki ,  
k tó re towarz yszy ły  t emu ustępowi mowy cesarskiej ,  by ły  bez po­
średnim wyrazem owego prawdziwie p a t r j o t yc z n eg o  uczucia,  k tóre 
Anstryę  zachowa silną i szanowaną aż w najdalszą p rzyszłość ,  a 
właśnie ze względu na świetne dzieła armii ,  można było bez naj­
mniejszego pozoru słabości  tein łatwiej  p rzeds tawić żywo po t rzebę 
utrzymania pokoju świata.

Kiedy Aus trya nic powoduje się ani planami ambicyi ani też 
chęcią zdobyczy,  a kiedy mimo to nieszczędzi  mienia swego i k rwi  
za niezaprzeczone p rawo i praktycznie  pojmowane dobro Księstw,  
tedy wymaga również  wzgląd słuszny,  ażeby do jej  dzieła nie- 
p r z j  wiązywano wymagań przesadnych,  wymagań,  k tórych wypeł­
nienie niemogłoby nastąpić bez niebezpieczeństwa powszechnego 
pożaru,  a k tóreby nadto niewiele się p rzyczyn iły  do poparcia  poli­
tycznych i matcryalnycb s tosunków Niemiec w ogólności.  I dlatego 
też ufamy w Bogu w raz  z Cesarzem,  że dobrodziejs two pokoju i 
należycie uregulowanej  wolności pozostanie nam zapewnionem i na 
przysz łość ,  ażeby „wewn ę t rz na  nowa o r g a n iz a c ja 1' dopełni ła się 
spokojnie ku wiekuistnej  sławie Tego ,  k tórego duch pełen r oz t r op ­
ności i łaski  wprowadzi ł  j ą  silną dłonią w  życ ie . “
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W i e d e ń ,  17. lutego.  (Nowiny dworu. —  Wiadomości 
bieżące.) W c zo r a j  p r zed  południem udzielał  N ajjaś. Pan  nudyen- 
cye. Arcyks iążę  Karo l  Fe rdynand odjechał  wczora j  do Berna.  
Zas tępca  mini s t r a  wojny fml. Mertens  zwiedza ł  wczora j  war sz t a ty  
w  ar senale ar tylcryi .

P rzedw czora j  wieczorem,  jak donosi  Const. óftt, Z ty.,  a re sz t o ­
wany zos ta ł  w swojem pomieszkaniu,  po dokonanej  r e w iz j i ,  gal i ­
cyjski  poseł  pan Karol Rogowski. J a k  wiadomo,  był  on dawnie] 
wypuszczony na wolność na żądanie izby deputowanych,  ale z zam­
knięciem sesyi nie tykalność ustaje.

Anglia.
L o n d y n , 13. lutego.  (Posiedzenie izby niższej. —  Różne 

wiadomości.) Na w cz or a j sz em  posiedzeniu izhy niższej p. l ienessy 
żądał  z łożenie pa r l amentowi  dokumentu przez lorda Russeia w Blair-  
gowr ie  wspominanego,  a k tó r y  dążył  do zachęcania Polaków w walce 
p rzec iwko  Ros j i .  Poczem p l ienessy mówił  obszernie o sprawie 
polskiej .  L or d  Paimers lon oświadczył ,  iż gdy depesza,  o której  lord 
Russel  wspominał ,  nie zos ta ł a  odes łaną,  prze to  złożenie jej  byłoby 
p rzec iwne wszelkim zwyczajom.  Polacy żądają,  ażebyśmy oświad­
czyli  r ządowi  rosyjskiemu,  iż nie posiada Polski  na mocy t r ak ta tu  
wiedeńskiego.  Oświadczenie t akowe wypadłoby os ta tecznie  na nie­
ko r zy ść  Polski ,  bo Bosy a j a k  w roku  1832 mogłaby powiedzieć:  
„Nie mówcie już  o t r ak tac ie  wiedeńskim.  Zdobyl iśmy Polskę,  i nie 
macie p rawa mieszania się w sposób obchodzenia się naszego z pod­
danymi Ce sa r za . “ Anglia z a w s z e  odpierała podobne rozumowanie,  
bo gdyby Rosya uwolnioną b y ł a  od s typulacyi  t r ak ta tu  wiedeńskiego,  
lo w takim Razie Polska na jej  ł askę oddanąby została.

Jndependance belge donosi z Londynu,  iż opinią publiczna, 
w  Anglii domaga sic głośno u t rzymania  pokoju.  Gabinet  też  obe­
cny nie myśli wca le  o e zynnem wdaniu się w wojnę duńsko-n ie ­
miecką.  Lord Pa lmers ton i j ego koledzy mają wyraźn ie  znaczną 
większość w par lamenc ie  po sobie ;  wszelkie  wice pogłoski  o zmia­
nie minis terynm zupe łn ie  są mylne i żadnej  nie mają podstawy.

f t Y a i w y a .

P a r ) / . ,  14. lutego.  ( Posiedzenie senatu. —  Różne w ia­
domości.) Na w c z o r a j s z e m  posiedzeniu senatu odczytano petyeyę 
t r zydzies tu  cz łonków k o m i t e tu  cent ra lnego  dla sp rawy  polskiej ż ą ­
dającej,  ażeby  senat  z a w e z w a ł  rząd francuz ki do uznania Polski  
jako  strony wojującej .  Za p e t y c ją  p rzemawia ł  w ogólnych w y ra ­
zach baron Yincen t ;  r e f e re n t  komisy! petycyjnej  p. S tourm w imie­
niu tejże komis j i  wniósł  przejście do porządku dziennego.  Zadają,  
mówił  on, ażebyśmy Po laków uznali j ako s t ronę wojującą ; lecz P o ­
lacy nic znajdują się w warunkach  ku temu wymaganych,  me mają 
ani rządu,  ani armii,  ani lerytoryuin swojego.  P rzychylenie  się do 
żądania petentów dawałoby Polakom złudne nadzieje.  Byłoby to 
z ł ą  polityką,  dla tego komisya p roponuje przejście do porządku 
dziennego.  Wnioski  komisyi znaczną  większośc ią  g łosów przyję te  
zostały.

Z P a r y ż a  piszą do Jen. kor. a u s ł r iż wyglądają tam nie­
cierpliwie wiadomości  z placu boju w iS/.Icswikti i pragną,  ażeby 
wojna j a k  najspieszniej  ukończoną  być mogła,  długa bowiem kam ­
pania mogłaby siać się n iebezpieczną dla pokoju europejskiego.  
Takiego  przedłużenia kampanii  życzą sobie bardzo rząd w Turynie  
i s t ronn ic two  ruchu we Włoszech ,  k tó re to ostatnie grozi  napadem 
na Dalmaeye.  Lojalna dotąd postawa F ra nc j i  by łaby na nader  
tw ard ą  wysławiona próbę,  gdyby się wojna do Danii właściwej 
p rzenieść  miała.  Galii net  tui l lcryjski  widzi  j edn ak  dobrze,  iż przed 
zupełną e w a k u ac ję  całego Szieswiku wraz  z wyspą Alsen przez  
Duńczyku w, ani o zawieszeniu broni  ani o konlcrcneynch mowy być 
nie może.  Odkąd zaś Ban iii 7łćtI3! yśla o ene rgicznym odporze a 
nawet  marzy o k rokach  zaczepnych za rzucono w Tui l leryneh w szelką 
myśl  int erwency i  w sprawie  duńskiej.

(Różne wiadomości.) Do powszechnej  augsburgskiej  Gazety 
piszą z Mcdyolanu pod dn. 12.  b. m., iż Król W ik to r  Emanuel  za 
przybyciem swojem z T u ry nu  nader  ozięble p rzez ludność przyję ty  
został .  Nic było żadnych o k r z y k ó w ,  żadnej i lumiuacyi,  s łowem 
cisza g robowa.  -— W Mcdyolauie zda rzył  się wypadek świadczący
0 brutał stwie tamtejszej  publiczności .  J eden z pat rycyuszów me-  
dyolańskieh,  książę Scol l i ,  z łoży ł  Ojcu śn ię t emu  przed niejakim 
czasem adres  przychylności .  Rozgniewa ło to tak dalece k rzykaczy  
medyolańskich,  iż gdy książę Seot t i  pokazał  się w swej loży w t e ­
a t r ze  la Scala pod czas r ep re z en ta c j i  opery „Nieszpory sycyli j­
skie" powstały na pa r t e rze  i z wielu lóż k r zy k i :  „Brocz z jezu i t ą  
Scol t i ,  aa drzwi z nieprzyjacielem Włoch,  z szpiegiem auslrynckim !" 
Zdawało się, iż książę nie da się zast r aszyć  temi krzykami,  gdy 
j edn ak  tumul t  nie ustawał ,  udał  się sam k w e s t o r  miasta Mcdyolanu 
do jego loży z karabinierami,  i p rzeds tawi ł  księciu,  iż lepiej żeby 
zadość uczy'nił życzeniu  publiki ,  zwłaszcza iż była z nim małżonka 
j ego  s łaba na zdrowiu.  Książę udał  się więc bocznemi drzwiami  
do ewej karety,  której  okna zna lazł  kamieniami rozbi t e i pod za ­
s łoną Ł?rabinierćw udał  się do sw'ego pałacu wśród  kociej muzyki
1 g r a d r  kamieni,  k tóremi  na j e g o  ka re tę  rzucano.

W Feapot i tańskiem rząd piemoncki  z t ak zwanymi rozbó jn i ­
k a m i  rady sobie dać nie może.  Pomimo największych okrucieńs tw,

jak ich się władze  piemonekie wojskowe i cywilne dopuszczają,  tak 
zwani  rozbójnicy ciągle się mnożą i przychylne zwłasz cza  u wiej­
skiej ludności  znajdują schronienie.  Zdaje się, iż rozbój  nictwo,  ta 
plaga dzisiejsza południowych Wioch ,  dopiero wraz  z piemoncką 
uzurpacyą  ustanie i pewno zniknie,  j ak  p rawowi ta  dyoas tya  znów 
na t ronie  Obojga Sycyli i  zasiądzie.

f t l t c i n c y .

Dnia 15. b. m. Wielki  Książę Konstanty  ma p rzyby ć  z Ba* 
den-Badcn do Fra nk fur tu  n. M. i nazajut rz  udać się na Berl in do 
Pe te rsburga .

(Różne wiadomości.) Komisa rze związkowi  w Holsztynie od­
powiedzieli  na pismo wydzia łu z dnia 5). lutego i prosil i  o dymisją 
na p rzypadek  gdyby  zgromadzen ie  związkowe  postępowaniu ich ni<“ 
dowierzało.

Komi te t  znaczniejszych obywatel i  w Berl inie wydał  pod dniem 
lfi.  lutego odezwę do mieszkańców lej s to l icy,  ażeby w dowód 
zgody i b r a te r s twa  z Aus tryą  r annych aus l r j  ackich w domach p ry ­
wa tnych  opatrywali .

P ro fesorowie  F o rh a u se r  i Behn z Kiciu mieli  posłuchanie u 
króla pruskiego,  k tó ry  ich ł askawie p rzy jąć  r a c z j ł  i dał  im na pi­
śmie odpowiedź bardzo pomyślną.

W e d łu g  doniesień urzędowych statki  wojenne duńskie ode­
bra ły rozka z  zabierania okrętów kupieckich wszys tkich pańs tw nie- 
micckich.  Nie sp rawdz i ły  się zatem pog łosk i ,  iż Dania postanowił® 
oszczędzać s ta tk i  niektórych rządów.

F S e n s b u r g t  13. lutego. (Doniesienia, o armii c. k. u astry' 
ackiej.) Pora  nie sprzyja ope rac jom.  Śniegi ,  a mianowicie wczo­
rajsza zamieć śnieżna , prawie całkiem pr ze rwa ły  komunikacyę- 
Amunicya i zapasy nie mogą być t r anspor towane.  W c z o r a j  fml 
Gabienz p rzyjmował  depntacyę mieszczan,  p roszącą o zasłonieni® 
ich od snmowolno.ści u rzędników duńskich.  Gabienz oświadczył ,  ż® 
sam nie może spełnić ich życzeń,  aie p rzedłoży  j e  Najjaśniejszemu 
Panu za pośrednic twem obecnego j ene rn ł -ad ju ian la  cesarskiego.  Za­
razem deputacya o t rzymała  zaproszenia do wzięcia udziału w u ro ­
czystości  rozdania awansów w walecznym 5). batal ionie s t rz e lcó w ',  
mającej się odbyć p rzed kwaterą  j e ne ra ła .  Awansowal i :  porucznik 
Kali ischke na kapi tana 1 ki., podporucznicy 1 kl. Markt ,  S a u n -  
wein,  Doporta ,  Tscboi lnigg  na poruczn ików; Zeinl l  i Commerlott i  
na podporuczników 1 kl.,  weteran  oberj i iger Lill ie,  kade t  unlerjag®1’ 
S t rauss ,  i oberj i iger  Gallcr  na podporuczników II. kl.

J e n e r a ł  s łusznie wys ławia ł  waleczność,  ka rność  i wy t rwa łość  
w o j s k ,  i zakończy ł  t r zema  okrzykami,  na cześć Najjaśniejszego 
Pana,  k tó ry daje teraz nowy dowód niewyczerpanej  t roskl iwośc i  o 
armię,  p rzysy ła jąc  hr .  Coudcnhove do zwiedzenia l a za r e t ó w ;  n® 
cześć Króla  pruskiego,  królewicza,  f eldmarsza łka  Wrang la ,  tudzież 
obecnych Książąt  dzielących trudy wojenne ;  i nareszc ie  na cześć 
przyjaciół  armii , k tó rzy  mają s ta ranie  o r annych.  Oświadczył  
wreszcie ,  że dzieci poległych uważać będzie za  swoje,  a że ni® 
jest bogatym,  p rzeznacza  na ten cel j ed no roc zną  pe ns ję ,  k tó rą  po- I 
biera j a ko  kawaler  o rderu  Maryi Teresy .

Wśró d  okrzyków zgromadzonej  publ iczności  nastąpi ła defilad® 
wo js ka ;  deputacya zebrała mięłzy sobą składkę,  k tó rą z łoży ła  za* 
raz  j ako  p ie rwszą  ofiarę na cel powyższy imieniem ludności  FlenS- 
burgtt .  Wczo ra j  wieczorem z iowu w mieście składk i  zbierano- 
Korpus  oficerów także brał  w 'ein udział.

Gustaw Rasch,  obecny li jako  korespondent ,  zos ta ł  wczoraj 
aresztowany i osadzony w v. ięaeuiu miejskim.

W lej chwili rozlepiono po r igacb miasta obwieszczenie pruskiego 
komisarza  cywilnego Zedl i lza,  vedług k tórego burmis t r z  i za razę"1 
pol icmajster  Hammer icb  zos tał  usunięty od urzędu.  S taros ta  niiejsk* 
ma tymczasowo znstąpywać jegf  miejsce. Sprawi ło to powszech®® 
radość .  Zedl i lz  ma opinię czhwieka judzkiego.  W'rangcl wydał 
rozporządzen ie ,  aby wszelka zahjonn własność  duńska i ma leryał j  
wojenne wydane zos tały w ciągi 24  godzin.  Wykracz a ją cy  prze­
ciw temu rozporządzeniu  będą tważani  j ako  zos ta j ący w z w i ą z k ®  

z nieprzyjacielem.

Królestw© Polskie.
W a r s z a w a , łf igo lutejo. (Różne wiadomości.) D zJ n' 

Poważ, podaje między innemi wstępujące doniesienia z p r o w i n c j i
Niedaleko m. Kunowa m a j r  Butkiewicz  w dniu 8. ( 2 0 . )  s t j '  

cznia napo tkał  dość liczną banię pod dowództwem Dąbrowskiego- 
Po uta rczce  dragoni  znajdujący się w oddziale ujęli 25 b an dy to " ’ 
a w tej liczbie 8 raniony cli, rys, I a rozsypawszy  się uciekła do 1®' 
sów Kunowskiel i ;  w wojsku raiiono 1 dragona.  Pod łu g  zez"®" 
jeńców,  banda la szla dla polczenia się z bandą Rembajły,  
bi tą w dniu 9. ( 2 1 . )  s tycznia pd Oslrcmi  Garbami  p r zez  pułko­
wnika Alenicza.  T en  sam Dąbowski  polem,  to jest  w dniu I ł '  
( 2 3 . )  s tycznia p rzez oddział  w słany z Gorzkowic  pod dowódz­
twem poruczn ika Chudiakowa pd m. P rz edb or ze m napadnięty,  ®u'  
pełnie rozbi ty,  legł  na placu 25 bandytami .  Zabrano 23 szt ‘|k 
bron i  i 2 ludzi ujęto.  Ze s t ron wojska raniono bagnetem jednego 
szeregowca .

K a l i s z .  W  oddziale Kalikim w idocznie spokojniej .  Band h '  
czniejszyeh zupełnie nie m a ;  preciwko zaś pojedynczo włóczący111 
się bandytom wieszającym wysyiją się oddziały ruchome.
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. . y  i: o o k. 44 oddziale Płockim bandy zbrojne zupełnie już  nie 

. tUe.ia ; ci zaś,  którzy byli w łych bandach,  dobrowolnie wraca ją  
■ nu' ll!»ją sic władzom wojskowym. Pod ług  ot rzymanych wiadomo- 

powiecie Mławskim stawi ło sic takich ludzi 82, a w powie-  
_cie Przasnyskim 41,  aresztowano  zaś we wszystkich powiatach 
‘ " ^łączeniem Puł tuskiego i Os trołęckiego do 100 bandytów.  Li-  
/ ,) l1  bandytów wieszających równie znacznie sic zmniej szyła ,  tak 
‘ócce, że obecnie r zadko już  kto ucieka się pod opiekę władz 
°.j s k o wy eh, chroniąc sie przed ich napaśc ią ;  w sku tek czego mnó- 

's' u ° takich powraca na łono rodzinni ' ,  k tó rzy  poprzednio byli 
", bandach.  Włościanie gmin powiatu Mławskiego,  mianowicie : Po-  
"‘Mcwa, Chromakowa,  Chamska ,  Lubowidza  i Zielonej ,  tudziez mie- 
s*kaney m. Żuromina podali adresy Jego  Ces.  Mości z wynurze -  

nąjpoddanniejszycb uczuć.  Ad resy  te podpisało w gminie P o ­
h l o w i e  i Chroinakowie 243 włościan.  Chamsku 115, Lubowidzu 

Zielonej 80  włościan,  a w Żurominie 338 mieszczan.  Podobne 
,a,|'esy wystosowali  mieszkańcy m. Bieżunia i włościanie gminy Sa-  

JHva. \y  Bizuniu podpisało 380  mieszkańców,  w gminie Sadtowo 
'  • a w Koziczvnie 181 włościan.  Do wytępienia r abusiów
' ' 'Puszczających się g rabieży  kolo P łońska  w dniu 18. ( 3 0 . )  s ty-  

lyto'  wysiano w ojsko z Ciechanowa,  Nasielska,  Raciąż:^, Bodzanowa,  
.'■szogrnda i ża kr oe zy m a.

44 giibernii Lubel skiej ,  po porażce zadanej Krukowi  pod Ko-  
I l(’in. jako g łówny  dowiidzca rokoszan zjawił  się tak zwany puł-  
' (|Wnik Wrób lewsk i ,  były wojewoda grodzieński .  P r z y b r a ł  on ty-  
,11' „naczelnika sił zbrojnych wojewó dz tw:  podlaskiego,  lubelskiego 

S^edzińskiego'1. i p.ocząi formować band y ;  lecz zanim wyruszy ły  
"j'e "  pole.  Wrób lewsk i  prze jeżdża !  z miejsca na miejsce z e skor tą  
l‘ (ly,.(iną z 00 koni.  Oddział  majora Sankisowa ,  złożony z seeiny ku-  
‘̂"' skiego dywizyonu kozaków i 2 0  kozaków dońsk ich  z pułku puł-  
""'nika K u lg a c z e w a , wysłany z W a r szawy 30.  grudnia (11.  s ty-  

e'iil;0 . miał na celu z a br an ie ,  jeżel i  m oż na ,  bandy Kruka.  Lec z  
■'uk, przed wystąpieniem jeszc ze  oddziału zdo ła ł  był  wydal ić się 

granicę: oddawszy poprzednio dowódz two  Wróblewskiemu.  Nasz 
Jjdżiał pa r tyzanck i  by ł  t ak  szczęśl iwie i dobrze skie rowany,  że 7.
4 *•) s tyczn ia  dopędz i ł  bandę Wróblewskiego na granicy powiatów 
 ̂Ryńskiego  i lube lsk iego,  niedaleko od Lubar towa .  Był to dzień 

, ai'dzo chłodny,  p rzesz ło  23° mrozu.  Rokoszanie jechal i  s tępo,  oku- 
w burki .  N iek tó rzy  z nich oglądali  sie i widzieli k oza ków ;  

j,e,Cz biały p roporzec  i białe od g łowy do nóg ubranie majora San- 
|.ls°'va, wprowadzi ły  ich w b ł ą d ;  zdawało się i m ,  ze to jedzie 

7. posługą duchowną.  Pomyłka ta kosz towała  ich drogo,  
j ' ' ‘Milewski zos ta ł  r an iony ;  adjutanta j ego ujęto z całą korespon­
d u j ą .  Gdyby Kruk  zna jdował  się j e szcze  w guberni i  Lubelskiej ,
Jłłliy niezawodnie dos ta ł  sie do niewoli wraz  z Wrób lewsk im.«(“' * . . .

l'.V powiadają,  że bandy w guberni i  Lubelskiej  znajdują się w j ak 
, 'Msinu i n i ojszen) położeniu,  nie mając ani pieniędzy ani ubrania.  T a k  
'"iihY rząd narodowy obiecał  posłać im to w szy s t ko ,  lecz nie po-

gdyż z W a r s z a w y  t rudno  t e raz  cokolwiekbądź wywozić .  Oby-  

°Si'-tiiiom, tak,  iż ci ostatni  są r zeczywiście w nędzy,

"i,'■Fle ziemscy na pro\vinc \ i  nie mogą już  i nie chcą nic dać ro-

llosya.
Jęc

(W iadom ości z Kaukazu.) liu sk i Inw alid  donosi : Po za-
:,u w’ końcu października  r. z. prze jść  p rzez  wielki ł ańcuch gór ,  

J a d a n ia  g łówne j  części  wojska w obwodzie Kubańskim,  podzielo-  
8t-S° na dwa oddziały:  Adagumski  i Dzubski ,  skie rowane  były do 
j lJll°wczego opanowania pozyeyi  między południową pochyłością 
il|,cUcha kaukazk iogo a brzegiem morza  czarnego.

«*&o W  ciągu listopada i grudnia wojsko oczyszcza ło  drogi  i urzą-

N*
slrą

? czasowy kordon  od ujścia r zeki  Szapsucho aż do miejsca,  
le ona płynie z gór ,  dalej do ź róde ł  mineralnych Psekupsa,  nad 

(1 B i e n i e m  te go ż  nazwiska,  p r ze z  pos te runek Kkem do l ikate ry-

j 44 końcu roku cała p rzes t r zeń  od Gelendżyka do Szapszucho 
tv .ec2 epsucho zajęta była p r zez  na s ;  z miejscowej ludności  około 
, ^ ' l c a  familii spokojniejszych mieszkańców oświadczyły zamiar

S c "  '

sie
.^niesienia się na wskazane miejsca,  inni zaś udali się na połu-  

i łącznie z zamieszkałemi  tam plemionami mają przesiedlić
'1° Turcyi .

i O.. 0  ile wiadomo,  z samego Trapezon tu wysłano w listopadzie 
„ i ^ d n i u  około 1 0 0  s t a tków dla p rzewożenia wychodźców; pomimo 
l j  J1*^J.jaźnej pory reku  odpłynęło na tych s t a tkach do T urc y i  około 

6 fa m il i i .
l a k  liczne wychodź lwo,  któremu nic mainy możności  ani po-  

|jt/k(VV się sprzeciwiać,  samo p rzez  się zała twi  kwes tye  us talenia
li-z

hv Ml.)u na wschodnim brzegu  morza czarnego.  T e r a z  ju ż  można
że b rzeg ten zmieni ł  odwieczny swój cha rak te r ,  a w bli- 

<|0 _ lll>zyszłości  stanie się krajem,  posiadającym wszelkie  warunki

< T ' '  ' ..................................
1 "owinięcia przemysłu i handlu rosyjskiego,  do czego skie ro -

S!> usiłowania.
oS\v innych miejscach kraju kaukazkiego górale zaczynają
^  się -7 nowym swym bytem,  i powoli z l ewają się w ogólną
ścj j. sP°kojnej  ludności  cesa rs twa ,  tak,  że w całej wschodniej  czę-  
0t|cl • a,’kazu,  w okręgu  żakatal sk i in i w Dagestanie,  mieszkańcy 

pokojowym zat rudnieniom i niedopuszczają się żadnych 
ów; w os tatnich czasach tylko w Czeczni  u formowała 
ir tya niespokojnych ludzi pod wpływem przewódców no- 
żnanej  pod nazwą Z ikry.  Fana tycy  zg romadziwszy się

 i  i i i i n . j M i i  u u t  i n n i  n . u . T i H  u  j  / j y i n o i v u - A a i U "

cezyi wileńskiej najpoddanniejszy do Najjaśn.  Bana adres ,  
lose oświadczyć r ac zy ł  r zeczonemu duchowieńs twu swe

w znacznej  l iczbie,  poważyli  się 18.  s tycznia napaść na wojsko,  
lecz p rzep łac iwszy swą śmiałość wielką s t r a t ą  w ranionych i  pole­
głych,  ratowal i  się ucieczką.  Napad ten wywołany  by ł  j edyn ie  
p rzez fanatycznych zwolenników sek ty Z ikry,  a ludność nie b ra ła  
w nim żadnego udziału,  i po odparciu tego napadu 1 S. s tycznia 
spoknjność zakłócona nie była.

5). lutego.  Kari/er wileński p i s z e :  Na podany g ł ó ­
wnemu naczelnikowi k raju w imieniu duchowieństwa r zy m s k o - k a to ­
lickiego dyeei 
Jego  Ces.  Mość 
zadowolenie.

Bo oznajmieniu duchowieństwu  tej monarszej  łaski ,  pospie­
szyło ono wyrazić  naczelnikowi  kraju swoje wdzięczność za p r z y ­
chylne wstawienie się jego u podnóżka t ronu,  a za razem ponowić 
uczucia g łębokiego i niezłomnego p rzywiązania i n ieograniczonej  
uległości  dla p rawego  swego Monarchy.

W tym celu w zeszłą niedzielę 2 0 . s tycznia admini s t r a tor  wi ­
leńskiej r zymsko-katol ickiej  dyecezyi  p ra ła t  Bowkiewicz w ra z  z k a ­
pitułą i cz łonkami knnsysto rza  tu te jszego o godzinie pierwszej  z p o ­
łudnia przybyli  do jw.  g łównego naczelnika.  Jego  Excel.  uprzejmie 
p rzyjąwszy duchowieństwo powiedział ,  że cieszy się z dostąpionej  
przezeń łaski  mo narsze j ;  ale spodziewa się, że duchowieństwo,  p o ­
mnąc wzniosłe swe powołanie,  i s twie rdzając czynem wynurzone  
uczucia,  poprowadzi  powierzoną sobie owczarnie  p rawdziwą prawą 
drogą,  i samo poda p r zyk ład  wykonania  obowiązków wiernopoddań-  
czych,  a przez to i nadal zasłuży  na względy Najjaśn.  Pana.

Wyra zy  te t raf i ły do p rzekonania  obecnych kap łanów,  k tó rzy  
k ilkakrotnie  powtórzyl i ,  że  nie tylko słownie ,  ale i czynnie do­
wiodą prawdziwości  uczuć,  wyrażonych  w najpoddanniejszym adresie.

-Kro u i lin.
( U c i e c z k a  z w i ę z i e n i a ) .  W czoraj  (18. I>. m.) około Gej godziny 

w ieczór  uszed ł  z tutejszego a resz tu  inkwizycyjnego książę  A d a m  S a p i e h a .
(Poż. ry .)  W  powiecie Niżankowieckim w obwodzie przemyskim zdarzyły 

się w pierwszej połowie bieżącego miesiąca t rzy  wypadki ogniowe. Dnia 8go 
b. m. o 7 godzinie wieczorem pow sta ł  pożar przez  nieostrożność w słodowni 
w K o r  m a n i  e a c h  i w p rzec iągu  dwóch godzin zniszczył niclyl o lę słodo- 
w nię ,  ale nadlo dwa domy mieszkalne tamtejszych urzędników prywatnych. 
Szkody7 obliczono na 8000 zł w. a

W nocy z 8. na 9. h . m.  zgorzała  z n iew it  omej d;»tą! przyczyny w R a j ­
t a r i i  w i e a e h stojąca pod lasem karczma S u w a n k a .

Nakoniec w nocy z 9. na 10. b. m. zapali ła  się  w K n i a ż ą c  a c h  k a r ­
czma, jak  się zdaje przez podłożenie ognia ,  i zgorzały prócz niej wszystkie  
ruchomości a redarza .

W C z a j k o  w i c a c h  w ob wo dz i e  Sambor sk i m zgorza ł  dnia 7go b. m. 
wieczorem, jak  się  zdaje p rzez  podpalenie,  dom tamtejszego w ł oś c i a n i na  Ha- 
w r y ł y S . ,  który prócz tego postradał w ogniu trzy  krowy, 1 cielę, 6 kóp zboża 
i i  fu r  siana, wszystko razem wartości  209 zł.  w. a.

Kaś dnia 14. h. m. o godzi, ie 8 wieczorem pogorzał w W o l i  p o s t o ­
j o w e j  w obwodzie sanockim, również jak  się  zdaje  przez  podpalenie w łośc ia ­
nin tamtejszy Szczepan B., postradawszy p rz y to n  prócz budynków m ieszkal­
nych i gospodarskich także  wszystkie sprzęty  domowe i gospodarskie  i cały 
zasób zboża.

(Nieszczęsny wypadek.)  Dnia 13. b. m. wydarzył  się w M a n a s l e r z y -  
s k a c h  w obwodzie stanisławowskim następujący smutny wypadek: Siedmnasto- 
lctnia córka jednego z tamtejszych urzędników prywatnych, pana D . , będąc 
sama w domu g rz a ła  się przy piecu, w którym się właśnie paliło. P rzez  nieo­
strożność zapali ła się  jej  suknia ; p rzestraszona  tom dziewczyna wybiegła na 
dziedzin iec ,  i nim zdołali przytłumić na niej og ień ,  poparzyła sie  tak mocno 
że w kilka dni potem um arła  w najokropniejszych cierpieniach.

(Całus za 1000 zł.)  W Peszcie  urządzono bazar,  w którym najznakomi­
tsze damy sprzedają  przedmioty ofiarowane nu wsparc ie  cierpiących niedosta­
tek w W ęgrzech. Owóż tam, jak  donosi „ W n n d e rc r“ przedano niedawno na 
ten cel całus za 1000 zł. R zecz tak s ię  miała. Pan P. A. zapytuje sprzedającej  
towary lir. Z. co może k u p ić?  — W szystko, była  odpowiedź. — Jeżeli  lak, 
rzecze  on, chciałbym kupić całus Pani; wicie k osz tu je?  — T ysiąc  reńskich. — 
W ięc  zgoda. Pan P. A. pocałował hrabinę i żądaną  sumę złożył na wsparc ie  
cierpiących.

Gospodarstwo, przemysł i h an d e l .
B . w ó w ,  18. lutego.  Wed ług  ot rzymanej  tu wczora j  depeszy 

te legraf icznej  od dyrckeyi  kolei gó rno-sz ląsk ię j ,  kolej gal icyjska 
Karola Ludwika  nie może p rzyjmować towarów przeznaczonych do 
Al tony, i miejsc za tą s t acyą położonych.  Rozporządzenie  to zostaje 
w związku z wypadkami na t e a t r ze  wojny,  a p rzyczyną j ego j e s t  
dowóz prowiantów dla armii sprzymierzonej .

I l o c l t i i i U )  11. lutego. Na naszym dzisiejszym ta rg u  było 
350 merów pszenicy,  tyleż żyta,  150 meców jęczmienia,  80  meców 
owsa,  i 50 meców kartofli ,  i płacono mec pszenicy ( 8 5  2ó)  3 zł. 
8  c. żyta  ( 7 5  U )  2 zł. 12  c., jęczmienia ( 6 5  ®") 1 zł. 98  c., 
owsa (51  U )  1 zł .  8 6  c. kartofl i  60  c.

W i e d e ń ,  16.  lutego.  (T u rg  wiedeński na w oły.)  Na  na­
szym wczoraj szym targu  było 708 wołów węg ie rsk ich ,  1145 gal i ­
cyjskich i 796  krajowych.  Z  tego p rzedano  na po t rzebę miejsco­
wą 1733 s z t u k ,  na prowincyą 7 1 6  sz tuk ,  i p łacono za  1 sz tukę 
ważącą od 500  do 670  po 120  do 180 zł.  za ce tna r  22 zł,  
50  c. do 27  zł .  50  c.
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P r a e m y ś l ,  12. lutego.  W  I I .  połowie  z. m. były następujące 

ceny p rzecię tne zboża i innych a r tyku łów na t a rgach  w obwodzie 
p rze mysk im.
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| cen. zr. | cen. zr. |cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen

walutą  austryacką

ftlec pszenicy . . . 2 74 3 48 3 » 2 50 2 50 2 70
„ ży ta  . . . 1 72 1 88 1 50 1 .).» 1 47 I 50
n jęczmienia  . 1 52 1 48 1 20 1 45 1 27 1 40
„ ow sa  . , . 1 17 1 38 1 20 1 20 1 7 1 20
„ h rec zk i  . . 1 80 2 35 1 50 » . 1 25 * .
„ kuk u ru d zy  , * « • . . * . . . * 4
„ z i emniaków , 50 * 75 50 40 . 50 *

Ce tna r  s iana . . . 1 s o 1 40 1 50 1 33 1 20 1 40
„ we łny  . . . . « ; 100 * ♦ . , . . ♦ *
„ nasienia koniczu * * 40 ♦ . . « •

Sag d r ze w a  tw ardego 7 c 7 50 8 ♦ 6 . (i 50 7 00
„ „ miękkiego 5 « 6 . 5 50 5 50 4 50 0 20

F u n t  mięsa wołowego * 1 0 12 V 11 10 ♦ 10 . 10
Mas okowity . . . 50 • 85 . 70 • 40 • 50 05

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 18. lutego.

P r * j p a d a j ą c e j  d z i ś  z  r a n a  p e c z l y  w i e d e ń s k ie j  
n ie o tr z y m a liś in y .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. lutego.

Holel George:  PP .  Szelislii K., z Chodaczkowt.  -  Bocheński A., z A r -  
lymowiec. — Cieszkowski L., z Sokala. — Sołtyk E., z Polski.

Ilotel eu ropejsk i :  Piylski II., z Dlużniowa. — Rubczyński 
dmieścia.  — Truskolawski  II , z Jasionowa. — Paszkowski W .,  z

Hotel ang ie lsk i :  Matkowski J., z W eldzirza .  — Haller W 
T er leck i  K., z Ożańska. — Torosiew icz  M., z Połtwi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. lutego.

PP.:  I l r .  W odziek i  K., do Olejowa. — Obertyński  W.,  do Sfronibab. — 
Krzysztofowicz J., do Stanisławowa. — Oberlyński F., do Tuszkowa.

A., z Prze -  
Zozdowa 
7. Krakowa.

1'or.i

Barometr
w mierze

[iiiys. spro­
wadzony *10 
0° Keuliiri.

Stopień
ciepła

według
Iłeaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Slan

atmosfer)

7. god. zrana 
2. god. po pul. 
lO.god.wiecz.

322.26 
322 10 
321.48

-*- 1.5 
-+- t .4
-e 1 3

84.3 
81 5 
88.5

pól.-zachodni sł. 
północny „ 

r  u

ptichmiirno

pochmurni

Wysokość śniegu 1—.

t A  T ES,.
D ziś  t e a l r  polski :  „Etom s z a lo n y c h  w  D i j o n 11, dramat  "  

aktach z f rancuskiego.
Jutro  t e a l r  niemiecki :  . , l > i e  «f e u t  3m'ii C m u i i d b a i C l l  

d ramat  w 5 oddziałach p rze z  S.  11. Moseulhal .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia t 8 . lutego.

Dukat h o le n d e r sk i ................................. . . wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ..........................................  „ „
Pólimperyal zl. r o s y j s k i ........................ „ „
lUibel s reb rny  r o s y j s k i .........................................   „
Talar  p r u s k i ............................................................  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 zl.

„ „ „ m. k. za HU) zl.
Galicyjskie obligacye rndemni/.acyjne 
o%  Pożyczka narodowa . . .
Akeyegal.  Kol. żelaz. Karola Ludwika

bez
kuponów

gotówką towarem
z ł . c. zł. l

n 63 7'1
5 65 Ti 71
9 74 9 68
1 84 1 «(i
1 78 i 69

— •>
72 63 ;3 33
76 25 76 Oli
71 2S 71 83
78 72 79 63

196 25 197 68

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia lo .  lutego,

M e t a l i k i ...................
5%  pożyczka narodowa
Losy z 1860 roki 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów sz terlingów
Dukat p o j e d y n c z y ........................
S r e b r o ...............................................

z tr . kr
_ __

72 -
79 ;,|l
91 79

77.1 -*
1-0 69
118 3&

69
118 X

i.iirs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 16. lutego, 

t .  I i ł i i £  i j u b l l c y . n y .  (Z a lO O z l .)
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  austr .  wal.  po 5 %  . . 66.80
„ „ bez kuponów

zw rotny  po 5%  . . . .  96.— 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 78 .80  
od kwiet.  do paźd. po 5%  78.80 

Z r .  1851 ser .  13. po 5%  -
Metaliki po 5 % ..................... 71.40
Metaliki z p roc .  od maja do

lis topada po 5%  . 71.40 
dtto. po 4 % %  . . . .  63.—
dtto. „ 4 % ...................56.—
dtto. „ 3 % ......................42.—
dtto. „ 2 % %  . . . .  35.50
dtto. „ 1 % ..................... 1 4 . -

P rzez.  do wyl. z r.  1839
całe l o s y .............................139.—

Przez,  do wyl. z r .  1839 
piata cześć  losów . . . 136.— 

Przez ,  do wyl. z r .  1854 89.20
Przez,  do wyl. z r .  1860 

po 500zł.  . . . . . .  91 .30
T rzez.  do wyl. z i-. IS60

po 100 z l .................................92.25
l lenty Como po 42 lir.  aust. 18.—

W ylos. obi. d a w n J p o 5 %  0 6 7 5  
długu państ. .

Przez,  do los. obi. j 
daw, długu państ.  i 
z  proc. w kraju  I

dtto. z procent. J 
za g ranica  . j

f o l

— o IO SM

4 ‘/ 2% 62.50 
4%  55—
3>/*%49—  
3%  —
2V„%56.— 
2‘/ 4% 61.— 
2%  46—
l s/4% 40.25 
5%  71.50
4 l/ ‘. % 67.25 

, 4 %  60—
!!. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Aus łry i  . 87.26 
W yż.  Aust.  i Salcb. 84.50
C z e c h .............. 92.50
M o r a w i i ......... 93.50
S z l ą s k a ....................... 88.50
S t y r y i ...............g7 . _
T y r o l u .........................  ._
Kar.,  Krainy i W yb.  87.— 
W ę g i e r ....................... 73,75

towar.
66.90

96.20

79 .—
79—

71.70

71.70
63.20
56.50
42.50 
37—  
14.10

139.50

136.50
89.60

91.40

92.36
18.50
67.25 
63 —
55.50
49.50

58—
62 —
47—
40.75 
72—
67.75
60.50

87.75 
85—
93.60 
95—  
89. -  
87.5(J

89—
74.25

Dług Tyrolu 

Dług Salchurga< 

Dług Krainy'

— s. o. <̂ C: 
_  10 —

c  a s

pien.
Banału Tern. . . 72 .— 
K ro a c y i i S ław o n ii 7 4 .5 0
G a l i c y i .....................71.50
Siedmiogrodu . . 71.— 
Bukowina . . 70.ćO

Z klauzula  wylos. w  r .  1867 72 .— 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 92 — 

po 6 % - . —
* Wo 
n 3 % %

to w ar
72.50 
7 6 —  
71.70
71.50 
71.— 
72 50 
9 3 . -

58.50 55).-

S. §< «.« ob lig ,
Po 3%
* 2%% 
n 2 % %  
r  2%
.  \% %

za 100 zl 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

68.50 59—  
2 ‘/*% - —  —  
2% 29—  30—
1% %  —  -  —  
j l o m c s t y  b a l u .
. . . 26—  27—  
. . . 20—  22.— 
. . 19.50 20.—
. . . 17.60 18—  
. . . 15.50 IG.—

pien.

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 768—  770.— 
Inst. k red . dla liandlu po

200 zł.  w. a ......................  160.— 180 20
Niż .-aus tr .  tow'. eskomt.

po 500 z ł .............................. 658.— 660—
Półn.kol.po  1000 z ł.  m. k. 1768.— 1770—  
Tow\ kelei  żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 lr . 191 25 191 75 
Kol. Ces. Elżbiety pe200Vl.

mon. konw............................ 132.25 132.75
Polud. -póln. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 125.80 126 —  
Kolei Cisy p0 200z ł .m .k .

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 1 4 7 . -  147__
Połud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i central .-w loskiej 
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr.  z wpłata  
1 8 0 zł.  (90% ) . . . .  ‘. 2 4 7 . -  2 4 8 . -  

Kol. Kar .  Lud. po 200zł.
mon. konw............................. Ipę _  196 50

Kot. P reszb .  Tyrn.  I. emis.
po 200 zł. m. k .................  30—  40—

dtto II. emis. poSOOzł.m.k. 8 0 —  85.— 
Kolej B ustehradzka  po
500 zł. m. k ......................... 685—  695___

Kolej Aussig.  -  Ciepl, po
200 zł m. k .........................  235—  240—

Kol. Bern.  Ross. z p ie rw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw..........................195____  200__

,____ lew ar
Kol. G r a c . - K 66. i Tow. 

góm . po 200 zł. w. a. . 12-b— 132.— 
Austr .  towarz. żegl par. 

po 500 zł. m. k. . . .  427.— 428.— 
Lloyda w Tryeście  po

500 zł. m. k ...................... 222—  224—
Mostu łańc.  w Peszcie  po

500 zł. m. k ...................... 386.— 388—
Tow'. młyna pa r .  w Wied.

po 500zł.  w . a ..................  440.— 450.—
Pow'sz. austr.  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 269.— 270.— 

Uprzywil.  czeska kolej za ­
chodnia po 200 zł.  w . a. 152.25 162.75

14. JListy zan law ne.

(za 100 zł.)
Banku ( 6 1 e t .z r . l8 5 7 p o 5 %  —  —
naród /  1 Wet. „ 1857 po 5 % 101.75 102.25naród. \ 

w, ™ o 1 przeznaczone do
"  m-k - l lo s .  po 5%  . .
Banku ( n a  12 111. 5 % . 
naród. < p rzezn .  do loso- 
w w. a. (  wania po 5%  . . 
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4%  . . . . .  .

89.75 90.25

85.60 85.80 

72.— 72.50

98.25

92.50

85.60

5. Obligacye z prawem 
p i e r w s z e i i s l n a .

Kolej Elżbiety  po 5%  za
100 zł. 111. k .....................
delto delto w srob. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r.  1862 za 100 zł.
wal. aus t .............................

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 f r .............................. 120.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 120 25 
Kol. póln. po 100 zł. 111. k. 92.50 
Kol. półn. po 100 zl. w. a. 88.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.— 
Tow. żeg. par. na Dun.

za  100 zł. m. k..................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zaeh. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze )  za 100 z ł .................

Połud. p61:i. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Kolej gal. Karola Lndwika 
p o 3 0 0 zl. w .a .  (w srebrze) 
po 5%  za ICO zł.  .

95—
88.50

96.—

77.50

98.75

93 .—

85.80

120.50
120.75
0 3 —
89.50 
8U.50

95.60
89.50

96.50 

78.—

fl. T.Osy.
insi .  kred .  dla handlu po

100 zł.  w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...........................
Poż. T rye .  po 100 zl. 111. k.

„ v po 50 zl. m. k, 
Pożycz, miasta  Budy po

40 zł. w. a ..........................
Esterhazego po 40 zł. 111. k.
Salina „ 40 „ „
Palliego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t .  Genois „ 40 „ „
W indiscbgra tza  20 zł. „ 
W aldsteina  20 „
Kegleyicha 10 „

pici., Iowa1'-, 
(za sztukę?

123 25 f 23.7"

86—  8D 
110—  112.- 
49—  4 0 5

29.— 
91.— 
31.60 
3 2.75 
31.50 
89—
19—
20—  
1 5 _____

2*1.5''
02.-
3 2 -
Si*

'29,a
l fi.*1 
‘■0$ 
15 f

Sil

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol. __
Augsburg za 100 zł. w. p .  n .10
Berlin za 100 ta l ................. ........
W ro c ław  za 100 tal. . . — 
Frankfu rt  za 100 zł. w. p.- 11.101 
Genua za 100 lir. pieni. . • 
Hamburg za 100 M .B. . . 89
Lipsk  za 100 tal ................. ........
L iw urna  za  100 lir.  tosk. 
Londyn za 10 ft. szt. . , 1 1 6
Lugdun za 100 Ir. . . .  __
Medyolan za 100 lir.  wł. 46
Marsylia za 100 fr. . .  __
Paryż  za  100 fr . . . .  47 ,
P rag a  za 100 zł. w. a. . _
T ry es t  za 100 zł. w. a. . _
W enecya  za  lOOzł. w. a, . — .

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt  za  100 piast. w o l .  —
Konstantynopol za 100 piast.  tur.

I

— . .l!i
.25

.75

80

75

101 ^  

g i l - ' '

119 ł0 

47>

K u rs  z ło ta .
5.7*'
S.7*‘

98.60 99—

Dukaty ces. men. . . . 5 .71%
dtto. pełnej wagi . . 6 .7 lVs

K o r o n a .........................— ~"~-
2 0 f r a n k ó w k a ...................  9.55
Rosyjski imperyał . . . 9.83 9.
T a la r  związkowy . . .  1.78 *
Srebro ......................118.25
Kurs korony w c .  k. kasach 13zł- ■ 1

Odpowiedzialny liedaktor Bludyńsk;, Z  c .  k. galic. drukarni r z a d w e j .


